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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin, PRL, życie kulturalne, Kaziemierz Grześkowiak

 
Kazio Grześkowiak miał trochę lewackie poglądy
Mieliśmy powody do kłótni. Moim zdaniem jego poglądy były niezbyt sprecyzowane.
Jego zdaniem moje też. Więc [się pojawiały] liczne kłótnie oraz kontrowersje. [Może]
nie  tyle  kłótnie,  co  przekomarzanie  się.  Ja  mówiłem:  „Słuchaj,  Kaziu.  Ty  masz
poglądy, ja nie mam poglądów. Ja mam informacje. To jest lepsze niż poglądy” Kazio
wtedy się denerwował. On miał trochę lewackie tendencje, ja raczej zachowawcze. I
lubiłem tradycje –sprawy, które w tym kraju istnieją poza pewnymi nowymi prądami. I
tak się przekomarzaliśmy.
Ale na przykład potrafiłem go przekonać, żeby pojechał do Wojtka Cejrowskiego na
[Zlot] Ciemnogrodu i żeby zaistniał na prawicowej imprezie. To było na włościach
Cejrowskiego  na  Kaszubach.  Jego  ojciec  (znałem go  wcześniej)  był  prezesem
Polskiego Stowarzyszenia Jazzowego. I ja wsiadłem w samochód i zawiozłem Kazia
do Cejrowskiego na tę imprezę. Jeszcze była Zośka Bigosowa, góralka.
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